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SESJA  NAUKOW A PT. POLSKIE ZIEMIE ZACHODNIE I PÓŁNOCNE 
W M YŚLI POLITYCZNEJ I W WALCE NARODU POLSKIEGO W OKRESIE

II WOJNY ŚWIATOWEJ

W dniach 30 i 31 m aja 1970 r. w  Sali R ycerskiej Zam ku K siążąt Pomorskich 
w  Słupsku odbyła się sesja naukow a pt. Polskie  Ziemie Zachodnie i Północne 
w  m yś li  po li tycznej i w  walce narodu polskiego w  okresie II w o jn y  św ia tow ej,  
zorganizowana przez Główną K om isję Historyczną Związku B ojow ników  o W ol
ność i D em okrację oraz Radę Naukową T ow arzystw a R ozwoju Ziem Zachodnich. 
Licznie przybyłych uczestników  — członków  obu instytucji społecznych, pracow ni
ków  nauki, w ładz politycznych i adm inistracyjnych Słupska — pow itał w  im ieniu  
organizatorów gen. prof. Stan isław  Okęcki, który pow iedział m. in.:

„Po obchodzonej uroczyście — w  lipcu 1969 r. — 25-rocznicy powstania 
Polski Ludowej, w  1970 r. przypada ćw ierćw iecze naszego pow rotu na Ziemie 
Zachodnie i Północne, objęte już od w ybuchu w ojny system atyczną działal
nością polskiego podziem ia, oddziałów  partyzanckich oraz w yw iadu polskich  
organizacji. Fakt pow rotu tych ziem  do M acierzy stanow i najbardziej doniosłe 
w ydarzenie w  dziejach naszego narodu, który od stu leci trw ał na pozycjach  
obrony polskości W rocławia, Szczecina i Gdańska. Jednocześnie spotkanie pra
cow ników  naukow ych i działaczy społecznych, pośw ięcone tym  zagadnieniom, 
jest w yrazem  hołdu dla w ysiłku  zbrojnego narodu polskiego i konsekw entnego  
w prowadzenia w  życie programu politycznego PPR, który postulow ał odzyskanie 
na zachodzie i nad B ałtykiem  ziem  polskich, w ynaradaw ianych i germ anizo- 
w anych przemocą, zwłaszcza w  okresie porozbiorowej n iew oli i okupacji h itle
row skiej”.

Po przedstaw ieniu porządku obrad przez przew odniczącego sesji, referaty w y 
g łosili kolejno:
1. Walka narodu polskiego z  h it le ryzm em  — prof. dr Tadeusz C i e ś l a k ;
2. Ziem ie Zachodnie i Północne w  polskiej m yś l i  po li tycznej okresu II w o jn y  

św ia tovie j  — doc. dr Marian O r z e c h o w s k i ;
3. Polski ruch oporu na Ziemiach Zachodnich i Północnych w  latach II w o jn y  

św ia to w e j  — W ojciech S u 1 e w  s k i;
4. Ruch opcru w  obozach koncentracyjnych  — doc. dr Teodor M u s i o ł; •
5. W alka Polonii gdańskiej o polskość Gdańska (1920 - 1945) — K. R z e w u s k a -  

S a k o w i c z ,  A.  R o m a n o w ;
6. K ilka  uw ag o polsk im  ruchu oporu na Pomorzu Zachodnim w  latach 1939 - 1945

— Tadeusz G a s z t o l d ;
7. Opolanie w  w alce z  h it le ryzm em  — Jerzy B a 11 a b a n;
8. Działalność grupy „Olim.p” w e  W rocławiu  — Jan W y d e r k o w s k i .

Poniew aż organizatorzy udostępnili uczestnikom  sesji pow ielone teksty refera
tów, ich autorzy ograniczyli się w  sw ych w ystąpieniach do przedstaw ienia zaw ar
tych w  nich tez, w niosków  oraz poglądów rdyskusyjnych.

W pierw szym  z w ym ienionych w ystąpień, prof. dr T. C ieślak om ów ił etapy  
rozw ojow e hitleryzm u — grom adzenie sił w  R epublice W eim arskiej, następnie — 
po przejęciu w ładzy — jej um ocnienie oraz przygotow anie do ekspansji h itlerow 
skiej i w reszcie rozpętanie II w ojny św iatow ej. Polska nie ugięła się ani przed 
przewagą m ilitarną N iem iec hitlerow skich, ani przed zbrodniczym  ich terrorem. 
Przez sześć tygodni dźw igała sam otnie ciężar w alk i zbrojnej, będąc jednocześnie  
pierw szym  państw em , które zdobyło się na przerw anie polityk i ustępstw  wobec
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hitleryzm u i podjęło nierów ną w alkę. Poważna część polskich sił zbrojnych, która 
uniknęła n iew oli h itlerow skiej, w  krótkim  stosunkow o czasie w eszła w  skład armii 
koalicji antyfaszystow skiej. Jednak głów ny ciężar zm agań z hitleryzm em  — pod
kreślił prof. C ieślak — spoczął na tych, co pozostali w  kraju, gdzie w alka toczyła  
się na w szystkich płaszczyznach: działało szkolnictw o konspiracyjne, prasa pod
ziem na, tajne ośrodki szkolenia w ojskow ego, stworzono w łasne sądow nictw o, istniała  
literatura i teatr, kształcono aktorów, m uzyków  i naukowców. Mimo straszliwych  
represji i strat, nieprzerw anie kontynuow ano działalność antyhitlerow ską. W ostat
niej części sw ego referatu prof. C ieślak om ów ił zmagania z III Rzeszą na arenie 
m iędzynarodowej.

Z kolei doc. dr M. O rzechowski przedstaw ił problem atykę Ziem Zachodnich  
i Północnych w  polskiej m yśli politycznej okresu II w ojny św iatow ej. Autor 
om ów ił g łów nie stanow isko poszczególnych partii i ugrupowań, które w  sposób 
mniej lub bardziej konsekw entny w ypow iadały się na rzecz pow rotu tych terenów  
do M acierzy. Autor szczegółowo scharakteryzow ał koncepcje terytorialne Polskiej 
Partii Robotniczej, która w yciągnęła w szystkie w nioski z zasady sam ostanow ienia  
narodów. N ie bez znaczenia dla ew olucji stanow iska PPR w  spraw ie przyszłych  
granic państw a polskiego na zachodzie i północy było także załam anie nadziei na 
zw ycięstw o sił antyfaszystow skich  w  N iem czech przed m ilitarną klęską hitleryzm u. 
T erytorialne kształty Polsk i zarysow ały się zupełnie w yraźnie w  Manifeście L ipco
w y m  — w sp ó ln ym  dziele po lskie j demokracji .

W kolejnym  referacie pt. Polski ruch oporu na Ziemiach Zachodnich i Pół
nocnych w  latach II w o jn y  św ia to w e j  W. Su lew ski om ów ił w szystk ie form y czyn
nego oporu przeciwko polityce eksterm inacyjnej hitlerow skiego okupanta, p ośw ię
cając szczególnie w ie le  uw agi działalności oddziałów  partyzanckich i grup sabota
żow ych na Ziem i Lubuskiej. Działalność polskiego ruchu oporu na Opolszczyżnie, 
Pom orzu Zachodnim, w  Gdańsku i na Mazurach, udział przedstaw icieli rodzimej 
ludności tych ziem  w  oddziałach partyzanckich AK i AL, to dotąd praw ie n ie
znana karta dziejów  polskiego w ysiłku  zbrojnego w  latach w ojny, a jednocześnie  
jeszcze jeden dowód polskości Ziem  Zachodnich.

Zagadnieniu ruchu oporu w  obozach koncentracyjnych pośw ięcił sw oje w ystą 
pienie doc. dr T. M usioł, który skoncentrow ał sw ą uw agę na niektórych fragm en
tach konspiracyjnego działania w ięźn iów  w  Stutthofie i Gross-R osen, dwóch w ie l
kich obozach koncentracyjnych. Autor nakreślił trudności prowadzenia pracy kon
spiracyjnej, które potęgow ał bezw zględny terror panujący w  obozie oraz specy
ficzne w arunki życia w ięźniów . Niem niej jednak — pow iedział na zakończenie swego  
w ystąpienia doc. M usioł — ruch oporu w  obozach łączył ludzi różnych narodo
w ości i pogłębiał poczucie m iędzynarodowej solidarności.

W kolejnym  referacie pt. Walka Polonii gdańskiej o polskość Gdańska  — 
1920 - 1945 autorzy — K. R zew uska-Sakow icz i A. R om anow  — przedstaw ili pro
ces narastania antypolskiej propagandy w  W olnym M ieście Gdańsku. M imo szykan
i akcji germ anizatorskiej, m im o antypolskiej polityki w ładz W olnego Miast?
i w reszcie m imo zbrodniczej działalności hitlerow skiego okupanta, kontynuatorom  
krzyżackich tradycji Drang nach Osten,  nie udało się zrealizow ać sw ych planów.

K ilka  u w ag  o po lsk im  ruchu oporu na Pomorzu Zachodnim w  latach 1939 -
- 1945 przedstaw ił w  sw ym  referacie T . Gasztold, który oparł sw e wypowiedzi 
w  dużym stopniu na autentycznych pam iętnikach członków  tajnych organizacji 
działających podczas II w ojny św iatow ej na Pomorzu Zachodnim. Autor om ówił 
rów nież bibliografię przedm iotu oraz dokonał analizy w spom nień i relacji, trak
tujących o działalności konspiracyjnej na Ziem iach Zachodnich' i Północnych.
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J. Bałłaban, podejm ując próbę oceny w alki Opolan z hitleryzm em , omówi! 
w  zarysie dzieje tych zmagań do r. 1939, przede w szystkim  jednak skoncentrował 
się na okresie 1939 - 1945, obfitującym  w  przykłady w spółpracy polskich i n iem iec
kich antyfaszystów  w  b. rejencji opolskiej. Autor pow iedział m. in.:

„Ruch oporu na Śląsku Opolskim nie był sztucznym  przeszczepem  organi
zacji podziem nych działających na reszcie ziem  polskich. N iepraw dą jest także
— jak to niektórzy usiłow ali dow ieść — że z chw ilą aresztowania czołowych  
działaczy b. Związku Polaków  w  N iem czech i osadzenia ich w  obozach koncen
tracyjnych, na Opolszczyźnie zabrakło podstaw y i k ierow nictw a dla prow a
dzenia dalszej w alk i z hitleryzm em . Tajne organizacje w ojskow e na O polsz
czyźnie, jak to potw ierdzają badania oraz relacje ich byłych członków, zro
dziły się ze spontanicznego ruchu ludow o-patriotycznego opartego na byłych  
pow stańcach śląskich, synach i żonach działaczy spod znaku Rodła, zaś w  póź
niejszym  okresie na rzeszy napływ ow ych robotników  i m asie jeńców  w ojen 
nych. Był to w ięc ruch sam orodny, stanow iący przedłużenie w alk i Opolan 
sprzed 1939 r., ale prowadzonej teraz w  now ych warunkach i w  działaniu  
w ym agającym  pełnej okupacyjnej konspiracji”.
W ostatnim  referacie w ygłoszonym  podczas sesji, J. W yderkow ski scharakte

ryzow ał działalność grupy „Olimp” pow stałej w e W rocław iu na początku 1940 r., 
a zajm ującej się udzielaniem  pomocy coraz liczniejszym  Polakom  ukryw ającym  
się przed terrorem hitlerow skim  i szukającym  schronienia w  tym  m ieście. Po 
klęsce w rześniow ej, W ielkopolanie — głów nie b yli pow stańcy w ielkopolscy — 
zaczęli szukać dróg ucieczki, odnawiając kontakty z Polakam i „z tam tej strony” — 
z Niem iec. W tym w łaśnie okresie szczególnie cenne stały się stosunki z rodakami 
zam ieszkującym i okolice W rocławia, Oleśnicy i M ilicza, a także przygranicznych  
pow iatów  polskich. W w yniku tych kontaktów  do W rocławia trafiła liczba — 
ok. 22 tys. — P olaków  z Poznańskiego — głów nie z Kępna i Ostrzeszowa oraz 
z Katowic, pragnących uchronić się w  ten sposób przed przym usową w ysyłką  
w  głąb Niem iec. Ludzie ci torow ali drogę następnym , ściągając tu sw oich k rew 
nych, kolegów  i znajom ych. Z biegiem  czasu „Olimp” stał się popularny i znany 
wśród Polaków . Tutaj otrzym yw ali p ierw szą pomoc m aterialną, rady i wskazówki. 
Członkowie grupy organizow ali rów nież sabotaż w  zakładach pracy, zbierali in 
form acje o ruchach w ojsk, ilościach i rodzajach sprzętu w ojskow ego kierowanego  
na front wschodni. Po dw uletnim  okresie działalności — 5 czerwca 1942 r. tajna 
policja niem iecka przeprowadziła m asow e aresztowania w e W rocław iu i okolicy, 
w  w yniku czego uw ięziono około 400 osób pod zarzutem  przynależności do P ol
nische W iederstand B ewegung „Olimp”. W iększości z aresztow anych udowodniono 
rów nież Hochverrat  — na podstaw ie znalezionych u nich danych o niem ieckich  
fabrykach zbrojeniowych, prasy konspiracyjnej i obcej w aluty. „Nawet w  tak 
trudnych dla nas w arunkach, jakie m ieliśm y w e W rocław iu — pow iedział na za
kończenie J. W yderkow ski — nic nie pow strzym ało Polaków  od przystąpienia do 
w alk i o P olskę”.

Podczas ożyw ionej dyskusji głos zabrało k ilkunastu m ów ców , którzy w skazali 
na słuszność podjęcia kom pleksow ych badań, dotyczących w alk i zbrojnej na Z ie
m iach Zachodnich i Północnych w  latach 1939 - 1945 — ze szczególnym  uw zględ
nieniem  historii ruchu oporu w  byłych prow incjach niem ieckich. Podsum ow ując  
w yniki sesji, gen. Stanisław  Okęcki podziękow ał organizatorom za przygotow anie  
interesujących referatów , które stanow ią cenny przyczynek do kontynuacji badań  
naukow ych w  tym  zakresie.

T adeusz B artkow iak
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